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Berlin, dn. 24, Października, — Zgromadzenie narodowe pru- 
skie. i ; 


tym względem rząd znajduje się na jednćj linii z dostojnćm zgromadzeniem, 
Znane są wszystkim układy wiedeńskie z roku 1815, i dokumenta z 1848. 
Wielkie Księstwo należy do tych części, które wcielono całkiem do Pruśs, 
pokazuje się to już ztąd dowodnie, że niektóre powiaty Wielkiego Księ- 
stwa Poznańskiego wcielono do Pruss zachodnich. Nie powinniśmy ogra- 
niczać się na roku 1815., nie należy zapominać, że rząd i w,tym roku ma 
pewne zobowiązania pod względem reorganizacyi niektórych części POW 
cyi i przyłączenia innych do związku niemieckiego. W tych układach do- 
stojne. zgromadzenie nie mogło brać udziału, bo go nie było. Nie stanie 
zapewne w sprzeczności z postanowieniami zgromadzenia narodowego we 
Frankfurcie. Artykuł I. sprawozdania centralnćj komissyi wystawia was 
na niebezpieczeństwo popełnienia tćj sprzeczności, a poprawki zaprojekto- 
wane jeszcze zwiększają o wiele to niebezpieczeństwo. Jest to przedmiot, 
mad którym żaden kraj pojedyńczy, ani też Prussy, odrębnie nie mogą sta- 
nowić, musimy wysłuchać naszych braci w Frankfurcie- Celem, uniknie 
i éj s oi, wsąd poleca przyjęcie pierwotnego projektu tego 
artykułu, poprawionego przez wniosek Auerswalda. Chodzi tu o najdroż- 
sz interessa niemieckićj ojczyzny. Wiem dobrze, że dopilnujecie tych 
spraw, ale stać się to tylko może w ten sposób, że będziem sprawiedliwi 
pod każdym względem dla naszych braci Polaków. T Ploennis uwaza 
sprawę poznańską za najważniejszą i największą, nad którą się zgromadze- 
nie pruskie zastanawiało. Stare czasy zajmowały się ograniczeniami terri- 
torialnemi, nowe zaś narodowemi. Właśnie to zadanie nowszych czasów 
jest próbą dla naszych przeciwników, bo tćj zawsze bronili pod względem 
Niemiec. . Niemcy muszą zostać czystćm państwem niemieckićm. Kto 
z Niemcami nie chce się łączyć, ten i z Prussami się nie połączy. Dla 
tego przyjmijcie artykuł projektu konstytucyjnego i poprawkę Auerswalda. — 
Lisiecki oświadcza, że petycyą podpisaną przez 4835 osób przesłał do 
prezesa, który nie chce jéj przedłożyć zgromadzeniu. Richter kanonik 
mówi za poprawką Brodowskiego: jeżeli polscy deputowani tu tak stano- 
wczo protestują przeciw teoryi rządu wcielania i reorganizacyi, dzieje się 
to dla tego, że chcą ocalić szczątek swćj narodowości.  Odwołują się do 
traktatu wiedeńskiego, ponieważ w nim uznano krzywdę, którćj się rządy 
dopuściły na Polsce. Czyliż mamy mniej uczynić, jak monarchowie? M9” 
Jacy nie chcą reorganizacyi, żądają tylko restytucyi. Restitucya zaś na 
tém się zasadza, że niesprawiedliwy nabytek powinien być powrócony ze 
wszystkiemi korzyściami, które są z nim powiązane, Co się tyczy sto- 
sunku Niemców do Polaków pod względem liczb, to pamiętać należy, że 
statystyki układali urzędnicy, to jest osoby bardzo przy wiązane do rządu 
pruskiego. Ja zaś przedstawię zgromadzeniu dostojnemu z wiarogodnego 
źródła prawdziwy stosunek ludności. W ogóle ludność w poznańskićm 
wynosi 1,200,000 dusz, Pomiędzy tymi jest 800,000 Polaków, a odią- 
wszy całe chmary urzędników, przypada na Niemców i Żydów tylko 
200,000. Co się zaś tyczy wpływu postanowień zgromadzenia frank- 
furckiego na nasze postanowienia, to już dawnićj słusznie wyrzeczono, że 
zgromadzenie niemieckie tylko stanowić może o ziemiach niemieckich, nie 
zaś o takich, których niemczyzna pod względem materialnym bardzo jest 
wątpliwą, a pod formalnym żadna. Mówca przytacza bardzo wiele dowo- 


„dów, jak dalece rząd pruski niesprawiedliwie sobie. postępował z Polakami. 


Mówca przedstawia poprawkę do artykułu 1.: polskie powiaty Pruss za- 
chodnich mają być przyłączone przy rekonstytucyi do poznańskiego. (Przy 
pytaniu, czyli za poprawką tą zgromadzenie się oświadcza, odzywa się 
głos jeden ze środka: kto tę poprawkę popiera, jest wariatem.) Seeger 
przemawia za poprawką Auerswalda. Deputowany ten nie ma żadnćj głó- 
wnćj myśli, długo się kręci po manowcach, aż nareszcie wpada na jakieś 


Na posiedzeniu wczorajszćm rzekł minister spraw wewnętrznych: - 
zadaniem rządu jest, zgadzanie się z postanowieniami frankfurckiemi. Pod 


i. — Redaktor odpowiedzialny : V. Kamieński, 


 jenialne rozróżnianie, że Polakom tylko nadano narodowe, a nie polityczne 
paia i według tego należy postępować. Zbija wreszcie zarzut, jakoby 
inia, faelowska demarkacyjna była czwartym podziałem Polski. W bistoryi 
; niemasz niesłuszności, któreby naprawiać należało. Tu stanowi zasadą, 
„iż teraźniejszość ma słuszność, (Beati posidentes.) Potworowski oświadcza 
Ja uwagę przeszłego mówcy o pewnym plakacie, Że tego plakatu nie ogło- 
sił komitet centralny, o czem i Seeger wie dobrze, jako deputowany 
poznański. D'Ester: Gwarancya narodowćj reorganizacyi poznańskićj stoi 
na jednój linii z gwarancyą wolaćj prassy i prawa wolnego zgromadzania 
się. Jeżeli poprawka Auerswalda lub paragraf projektu rządowego przy- 
jjęty zostanie, natenczas powstanie wątpliwość, czyli Polacy imogą zasiadać 
w pruskićm zgromadzeniu, lubo podczas wyborów i rugów nie było pod 
tym względem żadnój wątpliwości. Powiaty z tćj strony linji demarka- 
cyjoćj mieć będą niemiecką, a z owćj strony żadnéj konstytucyj. Pod tym 
względem nie masz żadnych powodów, bo obie te części nie mogą mieć 
pruskićj konstytucyi, bez nadwerężenia narodowćj niepodległości.  Zasta- 
4 i czatki ów Gia zas madint „4277 m: 
oba złogi Lm) KD "przyszło do krwi przelania, 
Rząd sam przez swoich urzędników stanął z sobą w sprzeczności, Komis- 
sarze rządowi wysłani do pacyfikacyi Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
nie byli uznani przez innych komissarzy rządowych, którzy intrygowali 
i upowszechniali przeciw nim nienawiści. Dosyć jest przytoczyć nazwiska 
Beurmann, Colomb, Willissen, (Pfuel) ażeby się przekonać, że rząd sam 
w tćj sprawie zawinił. Mówca odczytuje urzędowne pismo, z którego się 
okazuje, że kiedy Willisena wysłano jako pacyfikatora do Poznania, z Pots- 
damu otrzymał jenerał Colomb ścisły roskaz do wyruszenia z wszystkiemi 
swojómi ruchomemi kolumnami, aby się sceny, jak wyrażono w roskazie, 
piepowtórzyły jak w Galicyi. Berg: każda narodowość mieć powinna na 
ziemi niemieckićj swoje zapewnienie. Prawdziwa reorganizacya wtenczas 
będzie, gdy rząd o tyle się mieszać będzie do administrycyi, o ile potrzeba 
do utrzymania porządku. Taka reorganizacya zostaje w bijącćj sprzeczności 
z paragrafem rządowym i poprawką Auerswałda. Dziś musimy o tćj rzeczy 
wydać postanowienie, bo każdy dzień stracóny czyni podobniejszćm starcie 
się krwawe, Dla tego zapewnijcie Polakom ich niepodległość narodową, 
czyli będą się znajdować z tćj lub z tamtćj strony linii demarkacyjnćj lub 
należeć do Pruss, a z niemi do Niemiec. Po przyjęciu artykułu 1. pro- 
jektu do konstytucyi, odrzucono poprawkę Brodowskiego i wzięto pod 
głosowanie poprawkę Philipsa, która brzmi jak następuje: 
gwarantują się mieszkańcom Wielkiego Księstwa Po- 
znańskiego przyznane osobne prawa przy połączeniu 
Wielkiego Księstwa Poznańskiego z państwem pru- 
skióćm. Równocześnie z tą konstytucyą nadać się ma- 
jące prawo organiczne oznaczy bliżćj szczegóły tego 
prawa. 

Przy pierwszóm głosowaniu przez powstanie z miejsc, wypadek był 
wątpliwym, z przeliczenia okazuje się głosów za poprawką 477, przeciw 
nićj 174. Gessler, Brill i inni żądają głosowania imiennego. Wypadek 
tego głosowania okazuje: 457 za poprawką, przeciw nićj 164. 

(Powszechne zadziwienie na lewćj stronie, radość szyderska na prawćj.) 
Przeciw temu głosowaniu odzywają się, ponieważ Riebe głosował na- 
przód za poprawką, a po rozmówieniu się z Niemcami z poznańskiego 
przeciw nićj, W tém oświadcza prezes zgromadzenia, że pomyłka zaszła 
w obliczeniu głosów, a wypadek jest taki, że za poprawką było 172, 
przeciw nićj 173 głosów. Ponieważ Riebe naprzód za nią głosował, 
a późnićj przeciw nićj, przeto pierwszy głos jego przeważa, a więc jednym 
głosem więcej to jest 173 przeciw 172 poprawkę P hilipsa przyjęto. (Po- 
wszechna radość na lewćj, przeciągłe twarze z prawćj.) Milde zachęca 
Riebega ażeby zaprotestował przeciw utrzymaniu pierwszego swego głosu, 
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decz tenże w następnym dniu oświadczył w liście do prezesa zgromadzenia, 
że według przekonania dał pierwszy glos, drugi zaś w skutek przedstawień 
deputowanych niemieckich z poznańskiego, że ztego powodu krew nie- 
miemiecka przelaną zostanie w księstwie poznańskićm, obstaje więc za swym 
pierwszym głosem. 

Frankfurt n. M. — Niemieckie zgromadzenie narodowe w Frankfur- 
cie upadło niezmiernie w opinii publicznćj , jest to echo dawnego bundestagu 
liczące tylko na armaty, bagnety, niemające żadnćj podstawy silnej. W każ- 
dćj kwestyi stanowczćj chwieje się i rostrzyga na korzyść egoizmu niemiec- 
kiego, niedziwi nas przeto, iż na posiedzeniu 99. zimno przyjęło deputo- 
wanego. Z Szamotulskiego Libelta, który wniósł o wzięcie powtórne spraw y 
poznańskićj pod obrady. Wniosku tego za naglący nie uznano a Libelt co- 
fnął swój wniosek. Następnie toczyły się obrady nad artykułem 4. konsty- 
tucyi niemieckićj, który jest następujący: niemieckie państwo składa się 


z krajów, 


zostaną ustanowione, Libelt z powodu artykułu tego zabrał głos i dowo- 
dził, że wolność jednego narodu zawisła od wolności drugich narodów, że 
artykuł ten sprzeciwia się wszechwładztwu ludu, który o sobie stanowi, 
dokąd chce należeć, a więc obcy paród nie może stanowić o losie drugiego. 
Niemcy są ludowe lub federacyjne. Zgromadzenie frankfurekie tylko przedsta- 
wia Niemcy federacyjne i dla tego wpływ wywierają ograniczony. W sku- 
tek ducha dziejów Niemcy zamienią się z odrębnych, w wielkie narodowe 


rodziny, a pierwotne zgromadzenia stanowić powinny, ezyli chcą należeć 


do związku niemieckiego, a więc jeżeli w poznańskićm oświadczą się prze- 
ciw należeniu, przeto przyłączenie wielkiego księstwa nastąpić nie może 
bez nadwerężcnia wszechwładztwa ludu. Jordan znany gaduła berliński i 
polityk zaściankowy , pełen starych zaśniedziałych zasad, oświadczył, źe 
wcale nietrzeba się wdawać w rospraw y obszerne nad tym wnioskiem, po- 
nieważ Polacy utracili sympatie za to, że popierają sprawę czerwonej rze- 
czypospolitćj! A obracając slę do Libelta rzekł: »Czasy rozbujałćj sympatyi 
niemieckich dla Polski już przeminęły, a twoja rosprawa panie Libelt, którą 
słyszeliśmy, wywarłaby lepszy skutek w jakićm kollegium studenckićm niż 
w parlamencie niemieckim. — Z tego zapytania, jakoteż z całćj mówy Jor- 
dana poznać możemy, że to gaduła bez pojęć, pełen żółci, jakich tuzinami 
znaleść można przy każdćj zwadzie nie parlamentarnćj, ale knejpowćj. — 
Libeltowi nie pozostawało przy takićm orzeczeniu i pieuwadze zgromadze- 


nia, Jak Zauiost piuowec--* ST rretan, brz vietemn przez nie artykułow! i Zâ: 
pewne wkrótce opuści zgromadzenie , z którego teraz ustępują człohKOWIĘ 


zasad sprawiedliwszych. s 
Austrya. 

Wiedeń, dn. 19. Października. — Komendant naczelny znów zapo- 
wiada w odezwie ludowi wiedeńskiemu, iż nadejdzie pomoc węgierska, 
Komendant poczytuje sobie za obowiązek żdanie swoje publicznie objawić. 
Jeżeli przybycie armii węgierskićj ma zawionąć od wezwania władzy legal- 
néj we Wiedniu, wtedy to jest niepodobieństwem, gdyż ani sejm, 
ani rada gminna, ani Żadna inna władza nie jest legalną, do przywołania 
Węgrów, aby. przyszli z siłą wojenną do kraju i boje staczali, Zdanie to 
podzielał Pulszki publicznie w komitecie. Węgry nie mają zamiaru ani 
wojować z cesarzem, ani granic austryackich naruszać, tylko bana ścigać. 
Komitet protestuje przeciw owemu plakatowi; gdyż ze stanówiska swojego 
uczynił, co mógł, oświadczył banowi, iż nie będzie Węgrów przy woły- 
wać, ani też z kraju wyganiać, gdyby się pokazali, Przywołanie ich by- 
łoby wypowiedzeniem wojny cesarzowi, znakiem do wojny domowej , po- 
wstania. i rozprzężenia monarchii, gdy tymczasem, jak wieść niesie, Wę- 
gry układają się z cesarzem ną drodze pokoju, 

Ogłoszenie tyczące się Węgrów. Współtowarzysze! Przyno- 
szę Wam pozdrowienie serdeczne i uściśnienie braterskie Węgrów na po- 
moc nam przybywających.  Zaszczycony poleceniem komendy naczelnćj 
i towarzyszów moich dla zbadania siły i usposobienia armii węgierskićj, 
udałem się tam i wszelkiego dołożyłem starania, aby zdanie moje jak najle- 
pićj rozwiązać. — Ponieważ teraz o kwestyi tćj jak najsprzeczniejsze krążą 
wieści, co więcćj nawet obecność armii węgierskićj na granicy w niepewność 
podają, przeto poczytuję sobie za obowiązek, dać wam wiernie i prawdzi- 
wie sprawę z mojćj podróży. — Armia węgierska stojąca pod Parendorf, 
Ketze i około Heinburga składa się z 30,000 ludzi, 3000 koni i 49 dział. 
Armia ta całkiem dobrze uzbrojona, silna i duchem ożywiona, stoi gotowa 
do boju na granicy naszćj, aby wspólnie z nami bronić wolności naszćj, 
gdyby ją ręka zbrodnicza naruszyć miała. Cofnęli się z sercem zakrwa- 
wionóm od Brucku do Parendorf — »do czego ich jedynie rozkaz naglący 
sejmu węgierskiego spowodęwał, który tylko na wezwanie sejmu austry- 
ackiego lub gminnej rady wiedeńskićj zezwala na przekroczenie granicy au- 
stryackićj. — Współtowarzysze! Zaufać możemy tym zastępom bohatyr- 
skim, które pod opicką Boga sprawiedliwego nieprzyjaciela wiele przema- 
gającego odparły i zbiły i na nowo dowiodły, że nie liczba, ale męztwo 
zwycięża. Niech żyją mężni bracia nasi, Madziary! — Wiedeń dnia 19. 
Października 1848. — Leszczyński, komendant 1. obwodu: gwar. nar. 

Gazeta austryacka zawiera oświadczenie następujące we względzie 
Węgrów:  Upowszechniła się tu pogłoska, że Węgry z bojaźni się co- 
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które dotychczas należały do związku niemieckiego, Stosunki 
księstwa szlezwickiego i granice w wielkićm księstwie poznańskićm późnićj 


fuęli, i sekretarz ministerstwa węgierskiego Pulszki przesłał do sejmu au- 
stryackiego notę urzędową, w którćj tenże oświadcza, aby Wiedeńczyko- 
wie odważni, którzy się tak dzielnie biłi za sprawą Węgier, teraz udali się 
o pomoc do namiestnika państwa, a nie do Węgrów. Upoważniony jes- 
tem do oświadczenia we względzie moty rzeczonćj, »iż ona jedynie była 
zdaniem prywatnóm pana Pulszkiego, a nie notą urzędową sejmu węgier- 
skiego. Pulszki wreszcie sam wyjechał do obozu, gdzie się Kossuth już 
znajduje i spodziewam się, że Węgry w tych dniach rozpoczną kroki nie- 
przyjacielskie.a Neuwirth. 
Wiedeń, d. 20. Października. — Cesarz wydał manifest następujący: 


„Kiedy mię zbrodnie dokonane w Wiedniu d: 6. Października spowodowa- 


ły do opuszczenia miasta, owego bojowiska najdzikszych i najpodlejszych 
namiętności, mógłem jeszcze mieć nadzieję, że obłąkanie zbrodnicze pewnćj 
części mieszkańców jego długo trwać nie może, Po zdrowym-zazwyczaj 


P rzetelnym rozsądku ludności stolicy rezydencyi mojéj spodziewać się m0- 
glem, iż sami wszelkiemi siłami do tego się przyczynią, aby zbrodnia ule- 


gła karze zasłużonćj i aby prawom wzgardzonym powagę, jakoteż miastu 
bezpieczeństwo życia i mienia w czasie jaknajkrótszym przywrócono. Na- 
dzieje te zawiedzione zostały.  Nietylko, że sprawcom buntu we Wiedniu 
udało się władzę przywłaszczóną przez terroryzm, jakiego w dziejach świa- 
ta jeden tylko przykład mamy, rozciągnąć nad miastem, które w części 
z przestrachu otrętwiało, w części szał dziki opanował, i przez to powrót 
praw w mury Wiednia udaremnić, — ale także i po za murawi daleko roz- 
pościera się z skutkiem wzrastająca działalność nieszczęsna ich zabiegów 
anarchicznych. — Zawiązano sojusz zbrodniczy z prowincyą sąsiednią wy- 
stępującą w powstaniu otwartem, rozesłano posłańców we wszystkie części 
państwa inego, aby pod pozorem obłudnym, iż idzie tu o obronę wolności 
zagrożonćj, tam nawet, gdzie dotąd porządku niezakłócona, zatknąć cho- 
rągiew buntu i kraje moje jeszcze tak spokojne, oczekujące rozwoju pra- 
wnego stosunków, wydać na pastwę okrucieństwom anarchii, wojny domo- 
mowćj i zniszczenia. Od wstąpienia mego na tron, pomyślność ludów mo- 
ich była zadaniem mojem. „Historya rządów moich, a szczególnićj historya 
siedmiu miesięcy ostatnich, kiedyś to poświadczy. Lecz przeniewierzył- 
bym się obowiązkom, jakie opatrzność na mnie włożyła, gdybym dłużćj 
folgował machinacyom, prowadzącym tron i monarchią nad brzeg przepaści 
i usiłującym na miejsce udzielonćj przezemnie wolności konstytucyjaćj wpro- 
wadzić stan przemocy bez granic, Pamiętając na owe powinności, widzę 
się zmuszonym z sercem zakrwawionem wystąpić zbrojno przeciw zamie- 
szamiu pyduvscząvoiu Smialo torar głowę w Wiedniu i przytłumić je wszę- 
dzie, gdzie się tylko pokaże, dopóki porządek, spokojność i powaga pra- 
wa niepowróci i zabójcy wiernych sług moich, hrabiego Lamberga i Latou- 
ra nie będą oddani w mściwe ręce sprawiedliwości. — Dla dopięcia celu te- 
g0, wysyłam z rozmaitych części monarchii siły zbrojne przeciw Wieędpio- 
wi, owemu ognisku powstania, i oddaję memu feldmarszałkowi, księciu 
Windischgriitzowi dowództwo naczelne nad wszystkiemi wojskami w prze- 
strzeni całćj państwa mojego, z wyjątkiem armii włoskićj zostającćj pod 
rozkazami feldmarszałka mego hrabiego Radetzkiego. Zarazem opatrzyłem 
feldmarszałka rzeczonego pełnomocenictwem odpowiedniem, aby dzieło po- 
koju w cesarstwie mojem według zdania własnego w czasie jaknajkrótszym 
uskutecznił. Po przytłumieniu powstania zbrojnego i przywróceniu spo- 
kojności, będzie zadaniem ministerstwa mojego w porozumieniu z członka- 
mi sejmu ustawodawczego , przez uregulowanie prawne, zapobiedz wybry= 
kom niepowściągnionym prassy, prawa stowarzyszenia się i uzbrojenia lu- 
dowego, aby bez nadwerężenia wolności, prawom moc i powagę zapewnić. 
Ogłaszając postanowienia te niezachwiane ludom moim, w przeświadczeniu 
wewnętrznem o obowiązkach moich, spodziewam się pomoc szczerą i silną 
znaleść w tych, których pomyślność ich cesarza, ich ojczyzny, ich familii 
i wolńośca prawdziwa obchodzi, i w obecném postanowieniu mojćm uznają 
jedyny środek zaradczy, aby monarchią od rozpadnięcia, siebie samych od 
okropności anarchii i rosprzężenia wszelkich węzłów towarzyskich zacho- 
wać. — Ołomuniec 16. Paźdz. 1848. Ferdynand m. p. 
Dzisiajsza powszechna gazeta austriacka podaje listę ministerialną jako 
prawdopodobną, złożoną z Wojny, Buchnera, Krausza, Borrosza itd., Mi- 
nisterstwo takie najwięcćj by się kwalifikowało, do załatwienia na drodze 
spokojnćj nieporozumień powiędzy cesarzem a narodem. Tenże sam dzien= 
nik dnia wczorajczego powiada: » Według doniesień autentycznych niemo- 
żna wcale przypuścić, aby się Rossia mięszać miała do spraw węgierskich :« 
W mieście nic się takiego nie wydarzyło, coby na wzmiankę zasługiwalo; 
jak w tygodniu zeszłym, tak i teraz panoje spokojność największa i porzą- 
dek (a zatćm nie anarchia), i lubo w skutek oddalenia się tak wielu familii 
i w obec niepewności, w jakićj wciąz zostajemy ze względu na los przy- 
szły, handel nie idzie dosyć żywo, to jednak więcćj już objawia się zaufa- 
nia w ioteresach kupieckich. — Nie słychać jeszcze nie pewnego, co dało 
powód do komendy wczorajszćj o godzinie 7. Według niektórych mieli 
Kroeci w obozie dać kilka salw na uczczenie bitwy narodów pod Lipskiem, 
gwardya stojąca przy linii Św. Marxa wzięła to za znak zaczepki i działa» 
mi swojemi odpowiedziała. Inni powiadają, że Kroaci z okopów pod Fried- 
hofem pierwsi strzelali granatami na gwardią, ale zaprzestali skoro ta sku- 
tecznie ogień rospoczęła. Strzelano z obu stron około ćwierć godziny, 
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w ogóle 38 strzałów padło. 
żadnego.. i, 

Linz: — Komitet nasz gminny wydał wczoraj proklamacią następującą: 
Obwieszczenie. Komitet gminny miasta prowincialnego Linzu postanowił 
dzisiaj na posiedzeniu nadzwyczajnóm, że panom gwardzistom miasta tego, 
jakoteż. legionistom , którzyby uciśnionym mieszkańcom Wiednia w pomoc 
pojść chcieli do utrzymania porządku, praw konstytucyjnych i wolności, 
zapomoga stósowna wypłaconą będzie, i o utrzymanie ich w Wiedniu tym- 
cżasowó na dwa tygodnie pieczę mieć będzie. — Wdowami i sierotami pa 
tych, którzyby w służbie polegli, jakoteż gwardzistami i legionistami, któ- 
rzyby się stali niezdatnymi do pracy zajmie się gmina według możności. 

Komitet gmianny Linz. 14. Paździzrmka 1848. 

Reinhold Körner; przełożony. J. H- Jnngwirth, sekretarz, 

W skutek tego wyszło stąd. dzisiaj rano (16.) do Wiednia 205 ocho- 
tpików, aby wesprzeć uciśnionych Wiedeńczyków. — Tutaj panuje spo- 
kojność zupełna, i miasto ma gości dużo z Wiednia, którzy z powoda 
wypadków tamtejszych tymczasowo do nas przybyli. ==Ġ 

Szląsk austryacki. — W Bielsku odbyło się zgromadzenie 15. 
Października, na które zebrało się kilkanaście tysięcy ludzi ze wszystkich 
części Szląska i na którem przyjęto jednogłośnie postanowienia następujące: 
Lud zgromadzony miasta i okolicy Bielska oświadcza: 4) że przejście pu- 
bliczne na stronę ludu batalionów grenadyerskich w Wiedniu d, 6, Paźdz. 
r, b. są przykładem schwalebnym i godnym naśladowanie dla: armii całćj 
i przyjmują ich w braterskie objęcia swoje; 2) że w wydarzeniach, które 
od d. 6. Października w Wiedniu zaszły, nic innego nie widzi, jak skutki 
zabiegów zdradzieckich reakcyi, dążących do ząpalenia wojny domowej 
i zniszczenia monarchii; 3) że Ściąganie obecne i ruchy wojska, noszą na 
sobie cechę sprzysiężenia wojskowego przeciw prawu i wolności, któremu 
poświęcają lud; 4) że powinnością konieczną sejmu jest, spowodować ce- 
sarza do powrotu niezwłocznego do stolicy, a doradzców niepowołanych 
zdradliwych bez względu na znaczenie osoby, od. boku jego, a 
nawet z krają jak najspiesznićj oddalić, 

0:2: 8 „eh cyw:. 

Praga 20. Paźd, — Windischgrätz zamianowany jenerałem jazdy 
i feldmarszałkiem całego wojska z wyjątkiem włoskiego; tak łatwo jak ze 
stronnictwem czeskim nie powiedzie się mu z ludem wiedeńskim natchnio- 
nym żedzą wolności. Syn jego jest majorem i adjutantem polowym. De: 
putacia nasza, wysłana do dworu w Ołomuńcu, aby cesarza. spowodować 
do zgodnego sposobu myślenia względem Wiednia, odebrała od niego od- 
wiedź następującą : - 

»Uznaję cel szlachetny wniosku waszego, lecz stan iniasta stołecznego 
jest tego rodzaju, iż widzę się spowodowanym, zastrzedz sobie, zastó - 
sowanie według okoliczności wszelkich służących mi środ- 
ków dla przywrócenia pokoju i bezpieczeństwa, przyczćm 
życzeniem mojćm pajusilniejszćm jest, aby do tego użycie 
ile możności jak najmniejsze siłiojcowskichnapomuień mo- 
ich wystarczyło: 

Wiadiechgoliz założył główną kwaterę w Lundenburgu, gdzie natych- 


Z Kroatów kilku podobno ubito, z gwardyi 


miast telegraf zamknąć kazał i z tamtąd chce Wiedeń cały zająć, Plakat jeden 


bez żadnego podpisu ministerialnego absolutny, jak to od pewnego czasu 
w modzie, wzbudził tu podziw i oburzenie, Mówi on: »do moich wie» 
śniaków kochanych,« i przyobiecuje. chłopu gwarancią uwoluienia 
od robocizny i dziesięcin. O obywatelu nie czyni tam wzmianki najmniej- 
széj, ani o innych nabytkach, jak wolaa prassa, gwardia ludowa i tym 
podobne. Łatwo domyślić się można, do czego to zmierza, ale szczegól- 
nićj zakończenie godnem jest uwagi, gdzie mówi: jeżeli kto do was przyj- 
dzie i co innego wam powie, wtedy działajcie t.j, zabijcie go. Wiele 
serc nie pozyskał Ferdynand owym plakatem. - Jak skwapliwie wyszukują 
środki wszelki, aby się przypodobać Słowianom, których teraz jako pod- 
porę absolutyzmu uważają, jak Jelaczieowi nadskazują, dowodzi okolis 
èzność:ta | iż wojsko nasze idące pod Wiedeń za Kollinem kokardę pan- 
slawistyczną przypięło. Przed kilku tygodniami srożono się na kon- 
gres słowiański, sworność, sławią a teraz? — Właśnie w tćj chwili nade- 
szła wiadamość, że Niemcy w okolicy Leitmeritz landszturm organi 
żują; pewnem jest, iż od władzy wyższćj wydano już wszelkie rozkazy; 
aby tenże w zarodzie przytłumić. Według wszelkiego podobieństwa cheg 
iść na pomoc; tu rozchodzi się wieść, że idą na Czechów. Tylko sumie- 
nie nieczyste nie daje pokoju. 
Galicya. 

Rozkaz dzienny dogwardyi narodowćj. — W celu zawiązania 

stosunków służbowych z oddziałami gwardyi narodowćj na prowincyi ufor- 


mowanemi, i przekonaniu się o ich sile i potrzebach, wzywam komendan-| 


tów wszystkich oddziałów w miejscach, gdzie gwardya narodowa ukonsty- 
tuowana i w życie wprowadzona została, do przysłania do sztabu gwardyi 
narodowćj we Lwowie raportów, obejmujących ilość, stan, uzbrojenie , 


umundurowanie członków gward. nar, w czasie jak najkrótszym, a to dla 


zdania ogólnego raportu o gwardyi, JW. gubernatorowi prowincyi, któe 
rego przybycie do Lwowa w tych czasach jest zapowiedziane. ; 
Łwów 14: Paźdz, 1848. Dowódzca gw, n. W ybranowski. 


„ Piąte posiedzenie wydziału miejskiego 14, Paźdz, — Za» 
gaiwszy posiedzenie niniejsze polecił prezydent - senior, wyznaczonćj wczo- 
raj deputacyi udać się do przełożonego magistratu, i oświadczyć mu w imie- 
niu zgromadzenia, żę takowego oczekuje. Po chwilce przerwy powróciła 
deputacia, a wkrótce za nią przełożony magistratu Sietnicki w towarzystwie 
kilku konsyliarzy. Prezydent senior przyjął ich stósowną przemową =: 
poczćm dalsze przyjęcie gości zdał na ob. Malisza. Trzeba było zaprawdę 
widzieć tego szanownego, uroczystością w chwili tćj przejętego męża, aby 
mieć wyobrażenie o tym zapale jego, o natchnieniu demokratyczno - naro+ 
dowćm i o owćj niezwykłćj u niego płynności wymowy, z jakiemi przyjął 
— a oraz, że tak powiemy zrobił uważnymi reprezentantów magistratu na 
dzisiejsze ich stanowisko, i wytknął im drogę przyszłego postępowania. 
Oto podajemy główniejsze wyjątki z jego mowy: 

»Panowie urzędnicy — rzekł do stojących naprzeciw, jak pósągi kón+ 
syliarzów — witam was w imieniu całego zgromadzenia naszego — w imie» 
nia wszystkich reprezentantów. wolnego ludu, © którego dobro powinniśmy 
się obopólnie starać wszelkiemi siły — poświęcić mu życić ńasze. s Sądzę, 
że pojęliście dobrze nowy stan rzeczy, różnicę położenia i stosunku waszego 
do ludu,  Dawnićj jako urzędnicy rządu absolutnego niemieliście nawet 
władzy starać się o dobro ludu — lecz dziś jesteście już wolnymi obywate- 
lami i urzędnikami wolnego ludu. Więc tóż wola jego, powinna być je= 
dynym celem waszym — praw jego powinniście bronić nawet przeciw wła* 
dzy gdyby je ścieśniać chciała, Przy tak ważnym obowiązku, przy tak 
świętćj służbie niechaj sumienność, poczciwość, czystość serca będzie ‘ma 
gnesowa igła waszego postępowania, a sprawiedliwość sternikiem wasżym, 
Wiadomo wam zapewne, żeśmy jako zastępcy, wolnego, polskiege łudu 
wyrzekli to stanowczo, że Lwów, stolica tego ludu, jest miastem czysta 
polskićm , i że niem zawsze pozostanie, Z tćj strony spływa jeszcze jeden, 
niemnićj ważny obowiązek na was — obowiązek względem narodowości 
polskićj. Jako urzędnicy, jako słudzy wolnego ludu polskiego macie obo= 
wiązek, co więcćj powioność nawet, stawać w obronie nietylko praw wol- 
ności jego, ale i praw narodowości — wspierać nie tylko pierwszą ala 
idrugą. Spodziewamy się przeto, że jako mężowie, którzy pojęli stano- 
wisko swoje, poświęcicie chętnie wraz z nami, bez względu na korzyści 
własne, resztki sił i zdolności waszych na to, aby się stać godnymi żaufa+ 
uja i przychylności tego ludu, który swe dobro powierza naszćj pieczy, — 
spodziewamy się, że odtąd będziecie nie tylko do nas przemawiać w tym 
języku, który nam najmilszy i najdroższy, ale nawet i we wszystkich spraź 
wach czynnościach waszych urzędowych zaprowadzicie ten organ porozu= 
mienia, któryśmy odziedziczyli po przodkach naszych, i który jest jedy= 
nym, właściwym organem wolaego narodu polskiego. 

W. czasie tćj mowy tak było spokojnie, że słyszałbyś szelest przełatas 
jącćj muchy, a gdy skończył mówca, obdarzono go tak hucznemi i długie- 
mi oklaski, na jakie tylko serdeczne uniesienie słuchaczy zdobyć się mogło 
— i które stały się żywem, istotnem poświadczeniem tego przekonania, jas 
kiem mówca natchnął prawie każde słowo swoje. Grono urzędników stało 
nieruchomie, jakby istota nie z tego świata; gdzie nie gdzie tylko przekrzys 
wiły się nieco kreatury meternichowskie, których nawijasem powiedzia- 
wszy — spostrzegliśmy kilka jeszcze w tćm szanownćm gronie. -+ SI 

Na tę przemowę odpowiedział przełożony magistratu Sietnicki dość 
cichym i legalnym głosem w języku polskim, że nadeszły pożądane czasy, 
że wybór reprezentantów miasta udowodnia zaufanie wybotców, gdyż wy- 
bór padł na mężów godnych i z czci i zdolności, że wydziałowi szanowne* 
mu życzy długiego zdrowia i wszelkich pomyślności, a w końcu wyńtrzył 
się z tym zapewnieniem, Że jeżeli Pan Bóg użyczy im swćj łaski i pomocy, 
wtedy miasto Lwów zakwitnie i będzie wzrastać coraz bardzićj pod dobro» 
czynnym wpływem konstytucyjnego słońca. 

Po Sietnickim nie mówił juź nikt więcćj, ani z jednćj ani z drugićj stro- 
ny. Nastąpiła więc pełna znaczenia chwilka ciszy powszechńćj, którą przer= 
wał prezydent wydziału: zaproszeniem ip. konsyliarzy na nabożeństwo nie- 
dzielne; co przyjąwszy -z ukłonami szanowna reprezentacya magistratu, 
po kilku jeszcze poruszeniach głów na znak swćj uniżoności wyszła miaro- 
wym krokiem ze sali. — Następnie zażądał prezydent sprawozdania od ko- 
misyi przeznaczonćj do podziału członków na wydziały, 

Ob. Krzeczanuwicz odpowiedział w imieniu tćj komisyi, że niepo- 
dobna było jeszcze dokładnie tego uskutecznić, gdyż niewiadomo kto zosta- 
nie obrany na prezesów i wiceprezesów , którzy wedle regulaminu niemogą 
być przedzielonymi do żadnego wydziału. Robi przeto wniosek, aby sza- 
nowne zgromadzenie przystąpiło najprzód do wyboru prezesa, dwóch wice- 
prezesów i czterech sekretarzy i tyluż kwestorów na jeden miesiąc, a to 
w ten sposób, aby prezes i wiceprezesowie zostali obrani bezwzględną wię- 
kszością głosłów , sekretarzy zaś i przestrzegaczy względną. i 

Skutkiem głosowania przyjęto ten wniosek jednogłośnie. 

Ob. Alscher robi wniosek, aby nieużywano wyrazów wiceprezesowie, 
lecz 2gi i 3ci prezes. Ob. Jabłoński popiera ten: wniosek. Głosowano 
na niego i przyjęto. 

Po krótkićj jeszcze debacie względem sekretarzy przystąpiono do wybo- 
rów. Na 4go prezesa obrano ob. Gnoińskiego, 2go ob. Ziętkiewi- 
cza, 3go ob. Sapiehbę. — Na sękretarzów obrano ob. Dendora, Zb y= 
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szewskiego, Jabłońskiego i Malinówskliego. — Na kwestorów 
ob. Boczkowskiego, Wieczyńskiego, Słońskiego i Sidoro- 
wicza Adama. 'Poczem ogłosił prezydent posiedzenie za zamknięte, 

: Księstwa Naddunajskie. 

Bukareszt, dn. 5. Października. — Od 12 dni mamy tataj 23,000 
Turków; handel i interessa wszelkie stanęły.  Zaledwo można opłacić po 
trzeby. do Życia, Strach nas zdejmuje, gdy się dowiadujemy, że za Tnr: 
kami. ma przybyć 40,000 Rossyan; nędzy okropnćj spodziewać się należy. 
Turcy wchodząc dó miasta naszego, dopuścili się łupieztwa i kilku mor: 
derstw tak, że milicya zmuszoną była stoczyć z nimi bitwę zaciętą. Nawet 
ognia kartaczowego użyto. Ze strony Turków poległo śmiercią 308, z mie 
licyi 58. Koszary zewsząd otoczono. Teraz cokolwiek się uspokoilo. — 
Lud ochłonął, Pokładamy ufność w Bogu i oczekujemy, co to dalój będzie. 
Lękamy się bardzo, że między Turkami a Rossyanami bie długo przyjdzie 
do wojny ; nienawiść ludów tych wzajemna jest niedo opisania. uż 

gmżiamivroq otd W .łoo.ce hy. :q92 dodalizyszy wia 
-> (Jenerał Chrzanowski). Dziennik turyński la Concordia zas 
mieszcza następującą wiadomość 6 jenerale Clirzanówskim mianowanym obes 
enie.przez Karóła Alberta szefem sztabu armii piemonckićj. SU 

(Chrzanowski) W yszedłszy ze szkoły artyleryi księstwa warszawskie: 
go, w armii Napoleona odbył kampanie 1812, 4813 i 1844. Wróciwszy 
do armii rossyjsko-polskićj odbył kampanią turecką w r. 1828 i 1829. 
gdzie posunięty do stopnia pułkownika zwrócił na siebię uwagę jenerałów 
'Wittgeństeina i Dybicza. Podczas rewolucyi polskićj r. 1831. wysłany na 
Wołyń dla poruszenia tćj prowincyi, i mianowany szefem sztabu naczelne= 
go wodza Skrzyneckiego. Po zdobycia Warszawy schroniwszy się do Ans 
glii , był członkiem ambassady angielskićj w Konstantynopolu. Wezwany 
do objęcia dowództwa armii tureckićj dla działania wespół z Avglią i Rossyą 
przeciw paszy Egiptu, odmówił tej godności i porzucił wtedy służbę an- 
zielską: m ZA” 
` Jenerał Chrzanowski wydał kilka wysoko cenionych dzieł wojskowych. 
Z kilkoma inżynierami polskimi przedsiewziął wykonanie wielkićj mappy eas 
łej dawnćj Polski z 40 kart złożonćj. Praca ta jest już prawie ukończona. 
Jednóm słowem: jenerał Chrzanowski dla nauki, doświadczenia wojennego 
ì:Wwielui kampanii zaszczytnie odbytych , poczyty wany jest słusznie za jedne» 
go z najlepszych jenerałów w Europie.« i ig 

„Debaty dodają, że jenerał Chrzanowski wspólnie z pułkownikiem Za- 
mojskim przypuszczony: do słażby sardyńskićj, wyjechał d. 5, z Turynu 
dla zbadania granicy lombardzkićj i przegląda wojsk tamże rozciągniętych, 
1 mak „oFram cya. 

Paryż, 21. Paźdz. — Wczora wniósł mintster sprawiedliwości Marie 
nowe prawo do łatwiejszego karania przestępstw prassy, a gorliwością 
w prześladowaniu i szybkością przewyższa wsżystkie dotąd znane we Fran- 
cyi prawa, a nawet owe osławione prawa wrześniowe Thiersa. “Reforme 
ma zupełnie słuszność , kiedy nazywa usiłowania obecnego rządu, nieusta: 
jącym ogniem plutonowym. Jeżeli prawo to przejdzie, natenczas będziem 
zapożywani, odsądzeni i ukarani jak za pomocą pary.... Lamoriciere zaš 
pewne brał udział w: tym projekcie do prawa, bó w wielu punktach ono 
przypomina nam afrykańskie jego barbarzyństwa, raziami zwane. I za takie 
haniebne prawa bił się Paryż w lutym i czerwcu! Zaprawdę, teraźniejsi 
możnowładzcy gwałtem starają się o sprowadzenie nowćj wałki ekropnćj, 
kiedyć ją mieć chcą, znajdą godnych przeciwników, ale też odpowiedzą za 
swą: afrykańską gorliwość. i i ) lhag. 204 

Wiadomość, jakoby jenerał:Qudinot:by} w Turynie i Mediolanie , oka» 
zuje się mylną, ta pochodzi z powodu wzięcia pewnego podróżnego takiego 
nazwiska, za jenerała. i i ” 

Kilka klubów, a pomiędzy niemi Grosse Tete, iùAcacias zamknęła po- 
Jicia z rozkazu władz najwyższych i sądowe zarządzono śledztwo przeciw 
przełożonym tych klubów, i ź 

Z listn pisanego ze Strasburga następujący przytaczamy wyjątek: 

»Przybywszy, będzie temu kilka dni, do Strasburga, jeden z rodaków, 
ab. Lipowski, zaproponował mi podróż o kilka mil stąd, w celu odwie 


- OBWIESZCZENIE. 


‘Projekt ustawy względem nałożenia pożyczki 
przymusowćj, w krótce przyjdzie w Zgromadze- 
dniu narodowćm do narady, a w razie przyję- 
cia ustawy, do bezzwłocznego jéj wykonania, 
gdyby tymczasem nie miały się zebrać dostar- 
czające składki dobrowolne. 

` Stósownie więc do rozporządzenia Król. Mi: 
nisterstwa, wzywamy niniejszćm do brania na- 
dal udziału ile tylko można w pożyczce dobro- 
wolnćj, gdyż nader pożądaną jest rzeczą, aby 
pożyczki przymusowej, złożywszy dostateczne 
składki dobrowolne, wcale nie potrzeba było. 

Zalecamy wszystkim władzom naszego ob: 
wodu, aby ile możności starali. się nakłaniać 


pozywa, 


OBWIESZCZENIE. j 

W drodze exekucyi mają być 1315% sążni 
drzewa dębowego, grabowego, sosnowego tak 
szczepiatego jako: też: gałęziatego na Dominium 
Jarocinie w wyznaczonym w tym celu na 
dzień 23. Listopada r. b. przed naszym In- 


dzenia zakłada nowo - założonego, w mieście Haguenau. Wiele dobrego 
słyszałem już o tém miejscu, i ciekawością zdjęty przyjąłem propozycyą 
i to co widziałem wierzytelnie i sumiennie pani przedstawiam. Zakład skła- 
da się ze 120 Polaków, złożony ponajwiększćj części z nowoprzybyłych 
z kraju, którzy razem w koszarach mieszkają. ` W ogólności zarząd jest 
wojskowy, i tenże porządek najszczęśliwsze skutki sprowadza. Niektórzy, 
mają od rządu po 25 franków, największa część pó 15 fr. na miesiąc; 
Wszyscy oddają ten żołd do massy wspólnćj, która na wyżywienie i ubra* 
nie wystarczać powinna. Instrukcia jest wojskowo - polityczna. Naprzód 
wymusztrowanie każdego jako rekruta, późnićj szkoła plutonu, — i woj+ 
skowość do szkoły batalionu jest posuniętą. Trzeba widzieć jak ci młodzi 
z wesołością wewnętrzną, ochotą i szczerze biorą się do wszelkićj musztry, 
trzeba widzieć z jaką uwagą słachają teoryi na tablicy wykładanćj, a późnićj 
z jaką panktualnością wykonywają ruchy wojskowe na polu i jak każdy 
z zadowolnieniem, zostając koleją dowódzcą, komenderuje. Serce się ra- 
duje na ten widok. Czysta szkola podchorążych , która za kilka miesięcy zda- 
tnych oficerów utworzy, Największą pochwałę w tem względzie oddać trzeba 
komendantowi zakładu, ob. Teofilowi Krzywińskiemu, który to-wszystko co 
nauczył się w: szkole podchorążych w Warszawie w elewów swoich z najwię> 
kszą gorliwością przelewa: Dodać potrzeba, że jest wspierany w swym tru- 
dnym zawodzie przez kilku starych emigrantów obeznanych doskonale z6 
słażbą wojskową, którzy z komendantem chętnie te trady podzielają.  Ję- 
zyk franeuzki jest nauczany metodą ILankastra, i niektórzy wielki postęp 
w nimże czynią. Niektórzy się pisać uczą; przytem mają posiedzenia po- 
lityczne, gdzie w dyskusyach tegoż rodzaja umysł się ich wolnie i samo< 
dzielnie rozwija, tak dalece że będąc zajęci od rana do wieczora sposobem 
przyjemnym i użytecznym niemają czasu nawet myśleć o rzeczach, któreby 
były z uszczerbkiem dla ich umysłowości , moralności, albo dla ich zdrowia; 
bo mają nawet doktora, który stara się swemi radami i staraniem zabezpie- 
czać ich od tego wszystkiego, coby im uszczerbek przynieść mogło. Tyle 
go do życia moralnego i intelłektualoego, Teraz przystąpmy do życia mas 
teryalnego. Jest nominowany gospodarz, który ma przy sobie nominowa< 
ną wyborem radę gospodarczą. Rada ta zdaje rachunek z wydatków swo= 
ich co dziesięć dni; jedzą dwa razy dziennie; potrawy są wyśmienite, cho- 
ciaż szczupłe i miny naszych młodych ludzi dosyć dobrze wyglądają. Są 
kontenci i czekają przyszłego losu. Asocyacya ta, najużyteczniejsze przy= 
nosi dotąd owoce i istniejąc jeszcze przez niejaki czas, przysposobi zda= 
tnych oficerów dla armii polskićj a w czasie przeciwnym przysposobiich da 
tego stopnia; że każdy z nich posiadając język francuzki, posiadając jakie 
rzemiosło, może i we Francyi zarobić na kawałek chleba — ale czego się 
zakład, czego się najwięcćj obawia, to nadchodzącćj zimy, która tutaj jest 
potężną, 4 zaklad znajduje się bez odzieży, bez obuwia, niektórzy dodzie- 
rają ostatnią koszulę — i kiedy komendant z smutkiem w sercu mówił mi. 
»Co ja pocznę sobie z niemi na zimęc. — Ja ma odpowiedziałem wieszczem 
przeczuciem: »Nie turbuj się, jest Opatrzność na tem świecie dla twego za- 
kładu, jest księstwo poznańskie, są w księstwie osoby, które raz zająwszy 
się waszym losem, przez energią swego charakteru dokażą że zakładowi na 
mało bardzo rzeczach zbywać będzie.« t83 Si boi 

Powołując się na dopiero co przytoczony wyjątek, z listu odzywamy 
śię do sere polskich i chrześciańskich naszych współrodaków. | Każda ofiara 
dla wspomnionego zakładu w Haguenau, osłodzi z jednćj strony ciężką do+ 
łę rodaków , eo chociaż na wygnania , braćmi naszymi być nie przestali => 
z drngićj strony przyłoży się do utrzymania i rozwinięcia zakładu, który 
nam wydać może wojskowo ukształconą młodzież. 

Dary wszelkie, czy to w pieniędzach, czy w odzieży i bieliźnie, mos 
gą być składane na ręce panny B; Moraczewskićj, na berlińskićj ulicy, Za 
jej pośrednictwem dojdą miejsca swego przeznaczenia. i-05 1 aisi 


Lwów. — W 15 cyrkułach a 854 miejscach, liczących 4,499,558 
mieszkańca , dotknęła według raportów po dzień 8. b. m. azyatycka cholera 
już 60,097 osób, z których 34,431 wyzdrowiało, 22;145 umarło a 3554 
według przedłożonych ostatnich raportów w chorym stanie pozostało. 
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